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Już na przełomie kwietnia 
i maja można było spotkać 
plażowiczów w Chojnie.

I Amica 
w  finale PP
6.06.2000 r. - Kraków
9.06.2000 r.- Wronki

Francuska delegacja z Plerin
gościła we Wronkach (czyt. s. 2, 5 ,15 )

Bram karz Arniki, Jarosław  
Stróżyński był bohaterem w  re­
wanżowym meczu w Radom­
sku. Po meczu powiedział: 
Obronione karne w  Pucharze 
Polski z Legią i w Radomsku to 
efekt dobrej formy i szczęścia. 
Wisła to zespół, który liczy się w 
lidze. W Krakowie będziemy sta­
rali się uzyskać jak najlepszy 
rezultat, we Wronkach wygrać. 
Myślę, że uda nam się zdobyć 
puchar po raz trzeci.
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F r ancuzi

Zwiedzanie Urzędu MiG w odnowionym ratuszu. 

Goście i gospodarze na schodach ratusza.

z Plerin

A W „Spomaszu" Francuzów oprowadzał 
dyr. J. Starzonek

Atrakcją było zwiedzenie zakładu karnego, za 
co goście uhonorowali dyr. St. Nowakowskiego 
medalem swojej fundacji.

Puszczańskie lasy zachwyciły Francuzów. Bogata przyroda i konie - oczarowały.

A  Tak potężne zawory buduje ta fabryka. Burmistrz K. Mic halak i Przewodnie 
Mr. Pierre Michel Connen w przyjąć



WRONKI
17 czerwiec 2000r.

IV OGÓLNOPOLSKI 
Z JA Z D

W IĘŹNIÓW  POLITYCZNYCH 
REŻIMU KOMUNISTYCZNEGO  

LAT 1945-1956
Zarząd Oddziału W ielkopolska Związku 
Więźniów Politycznych Okresu Stalinow­
skiego organizuje 17 czerw ca we Wron­
kach zjazd byłych więźniów miejscowego 
zakładu karnego. Tutaj w latach 1946-56 
cierpieli synowie polskiej ziemi, którzy 
walczyli o wolną i suwerenną Ojczyznę. 
Ci, co mieli szczęście przeżyć noszą w so­
bie bolesne wspomnienia. Dziś stanowią 
najstarszą już część naszego społeczeństwa. 
Coraz mniej sprawni fizycznie, nie mają sił 
na uciążliwe podróże i wzajemne spotka­
nia. Dlatego czwarty zjazd wroniecki ma 
być ostatnim. W zjeździe udział weźmie 
około stu osób. Dla pięćdziesięciu zapew­
niono nocleg w internacie technikum. Nie­
stety, drugie tyle miejsc brakuje. O rgan i­
zatorzy zw racają  się z p rośbą do miesz­
kańców W ronek  i okolicy o pom oc w za­
kw aterowaniu gości. Oferty prosimy skła­
dać w siedzibie Towarzystwa Miłośników 
Ziemi Wronieckiej (muzeum, tel. 254 06 17) 
lub w redakcji „W ronieckich Spraw”
(tel. 245 34 34).

'omam

Wielu z nich tę każń przepłaciło zdrowiem 
i życiem. Ciała wielu pogrzebano na wro- 
nieckim cmentarzu, groby niektórych zacho­
wały się do dziś i są dowodem kainowej 
zbrodni komunistycznego reżimu. Ten pięk­
nie odnowiony nagrobek kryje ciało gene­
rała WP Eugeniusza Luśniaka.

AKTUALNOŚCI
Piłka nożna. Puchar Polski

Po raz trzeci w  finale
Amica w ygrała w rewanżowym  spotka­
niu w R adom sku 1:0 i po raz trzeci z rzę­
du awansowała do finału P ucharu  Polski. 
W  finałowym dwumeczu rywalem zespo­
łu wronieckiego będzie W isła K raków. 
Amica pojechała do Radomska z założe­
niem, żeby nie stracić bramki (w pierwszym 
meczu wygrała 5:3). Od początku czwart­
kowego spotkania udanie realizowała swój 
plan taktyczny. RKS nie mógł sobie pora­
dzić z dobrze zorganizowaną obroną Arni­
ki. W pierwszej połowie gospodarze za­
grozili bramce Jarosława Stróżyńskiego 
tylko raz -  w 34. minucie groźnie strzelał 
Radosław Kowalczyk. Druga połowa była 
ciekawsza. W 67. minucie Mariusz Kukieł­
ka sfaulował w polu karnym Rafała Do- 
pierałę. Sędzia podyktował .jedenastkę” .

Rzut kamy, wykonywany 
przez M arcina Nowaka, fan —  
tastycznie obronił Stróżyński. Stare piłkar­
skie porzekadło mówi, że „niewykorzysta­
ne sytuację się mszczą” . Tak było w Ra­
domsku. W 89. minucie po akcji zainicjo­
wanej przez Tomasza Sokołowskiego bram­
kę na miarę zwycięstwa strzelił Grzegorz 
Król. - Naszym przeciwnikom we Wron­
kach grało się zdecydowanie lepiej. My przy­
jechaliśmy do Radomska, żeby nie stracić 
bramki i tego dokonaliśmy. Nasz awans jest 
zasłużony -  powiedział po meczu trener 
wronieckiego zespołu, Stefan Majewski. 
Pojedynki finałowe Arniki z W isłą odbędą 
się 6 i 9 czerwca. Pierwszy mecz rozegrany 
zostanie w Krakowie, drugi we Wronkach.

AH

Wronieccy
wicemistrzowie

13 maja w Lesznie odbył się Wojewódzki 
Turniej Wiedzy o Bezpieczeństwie Ruchu 
Drogowego. Podopieczni Edwarda Urba­
na (Szkoła Podstawowa nr 2 we Wron­
kach) zajęli drugie miejsce w swej grupie 
w iekow ej. W icem istrzow ski tytuł w y­
walczyli: Patrycja Miszke, Tomasz Ludwi- 
czak, Łukasz Majchrzak, Adrian Ratajczak, 
Irmina Hercka. A H

Sport szkolny

D w ójka w śród  najlepszych
f  WRONKI

Bardzo dobrze sp isu ją się p iłkarze w ronieckiego Zespołu Szkół F 
Zawodowych n r  2 w w alce o m istrzostw o W ielkopolski. W  finale ' 
re jonu Poznań-w ojew ództw o zajęli d rug ie m iejsce i aw ansow ali 
do półfinału m istrzostw  W ielkopolski w M ochach koło W olsztyna 
Z  półfinału w ronieccy p iłkarze wyszli zwycięsko.

W finale rejonu Poznań-województwo, który odbył się 8 maja w Galowie, oprócz ZSZ nr 
2 we Wronkach uczestniczyły reprezentacje Szamotuł i Środy Wlkp. Piłkarze wronieccy 
zwyciężyli w pierwszym meczu Środę Wlkp. 3:1 (bramki dla ZSZ nr 2 strzelili: Dariusz 
Łożyński, Wojciech Kałużyński -  2). W drugim spotkaniu wronczanie zremisowali z fa­
woryzowaną reprezentacją Szamotuł 1:1 (bramkę dla ZSZ nr 2 strzelił Kałużyński). -  
Mogliśmy nawet wygrać, ale Darek Łożyński w stuprocentowej sytuacji zagrał zbyt non­
szalancko -  wyjaśnił nam opiekun drużyny wronieckiej, Damian Sieczka. W trzecim me­
czu Szamotuły wygrały ze Środą Wlkp. 8:2. Dzięki temu zwycięstwu szamotulanie zajęli 
pierwsze miejsce, druga pozycja przypadła wronczanom -  obie drużyny wywalczyły awans.

12 maja w półfinale mistrzostw Wielkopolski w Mochach reprezentacja ZSZ nr 2 we 
Wronkach spotkała się z mistrzem rejonu leszczyńskiego -  Zespołem Szkół Rolniczych 
w Powodowie. Na turniej nie stawił się mistrz rejonu kaliskiego. Wroniecka reprezenta­
cja wygrała pewnie z drużyną Powodowa 3:0. Wronczanie od początku mieli przewagę. 
Pierwsza bramka padła w 15. sek u n d z ie -je j strzelcem był Ireneusz Jeżyk. Drugiego gola 
zdobył Dariusz Łożyński. Pod koniec spotkania zespół z Powodowa pogrążył Wojciech 
Kałużyński. Strzelec ostatniej bramki został wybrany piłkarzem meczu. -  Mogliśmy wy­
grać wyżej -  skomentował piątkowe spotkanie Damian Sieczka. Dzięki zwycięstwu z 
reprezentacją Powodowa piłkarze ZSZ nr 2 we Wronkach zagrają w finale województwa 
wielkopolskiego. W ostatniej fazie rozgrywek zagrają cztery drużyny.
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SPRAWY SAMORZĄDOWE

INFORMACJE
Urzędu Miasta i Gminy

tel. (0-67) 254 11 35; fax (0-67) 254 01 54

W Y K A Z  N IE R U C H O M O Ś C I 
P R Z E Z N A C Z O N Y C H  DO S P R Z E D A Ż Y

(zał. do Uchwały Nr 85/119/2000 Zarządu Miasta i Gminy Wronki z dnia 12 V 2000 r.)

Księga wieczysta 19038; nr geodezyjny 418, 419, 420 ,421 ,422 ; powierzchnia 2819 m2; 
W ronki, ul. Leśna, nieruchomość zabudowana budynkiem hotelowym i kręgielnią; 
przeznaczenie w planie - teren usług sportu; forma zbycia nieruchomoci - własność; 
cena nieruchomości - 832 475 zł; termin wnoszenia opłat - całość przed aktem notarial­
nym; term in do złożenia w niosku przez osoby, którym  przysługuje pierw szeństw o 
w nabyciu nieruchomości - 6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu.

z up. Burmistrza 
zastępca B urm istrza , S tanisław  Ż ołądkow ski

DO LASU -  ZAKAZ WSTĘPU !
Na podstawie Zarządzenia Dyrektora Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Pile z dnia 
5 maja 2000 r. nadleśniczy Tadeusz Moszczański wprowadził okresowy zakaz wstępu do 
lasów stanowiących własność Skarbu Państwa na terenie administrowanym przez Nadle­
śnictwo Wronki.
O zakazie, obowiązującym od 5 maja do odwołania, informują tabliczki z napisem "zakaz 
wstępu - zagrożenie pożarowe", umieszczone u wlotu dróg do lasów, bądź na obrzeżach lasu, 
najczęściej odwiedzanych przez miłośników spacerów.
Straż Leśna i patrole naziemne wydłużyły godziny dyżurowania.

Pamiętajmy las rośnie powoli, ale płonie bardzo szybko. Uczyńmy wszystko, aby nie dopuścić 
do bezmyślnej utraty naszego wspólnego dobra.

FRANCUSKI ZWIAD
Zapowiadana w świątecznym numerze „WS” wizyta oficjalnej delegacji z Francji, będąca odpo­
wiedzią na list intencyjny wronieckiego samorządu dokonała się. W dniach od 28 -  30 kwietnia 
w gminie Wronki gościł Komitet ds. współpracy z zagranicą samorządu gminy Plerin sur Mer.

Wyjeżdżali zadowoleni
27 kwietnia francuscy goście wylądowali na lotnisku w Berlinie, skąd przywiezieni zostali do 
Polski samochodami i zakwaterowani w Domu Pracy Twórczej w Zielonej Górze k. Obrzycka, 
należącego do UAM Poznań. Tam oczekiwał na nich burmistrz Kazimierz Michalak, jego zastęp­
ca - Stanisław Żołądkowski i specjalista ds. promocji gminy -  Mirosław Wieczór. W tym pięknie 
położonym ośrodku goście wypoczywali w towarzystwie burmistrza do następnego dnia.

POWITANIE W RATUSZU

W piątek po godzinie ósmej, w sali narad Urzędu Miasta i Gminy Wronki nastąpiło oficjalne 
powitanie francuskiej delegacji przez władze samorządowe gminy: członków Zarządu, prze­
wodniczącego i zastępców Rady MiG oraz przewodniczących jej komisji. W gronie gospoda­
rzy byli również: Skarbnik i Sekretarz Urzędu, Maciej Kozik -  dyrektor Wielkopolskiego Ośrod­
ka Kształcenia i Studiów Samorządowych oraz tłumacze: Andrzej Firganek i Maja Szul- 
czewska. Powitali oni ośmioosobową grupę w składzie: Pierre Michel Connen -  przewod­
niczący komitetu, Herve Burel -  wiceprzewodniczący, Chantal Le Saulnier -  wiceprze­
wodnicząca, Renee Garnier, Annie Lionnais, Yves Milin i Sylvie Corot -  dziennikarka.

(c.d. str. 5)

r  r

JuBikuszim m
J e d y n i  ' J

PRO G R A M  UROCZYSTOŚCI 
O B C H O D Ó W  RO C ZN ICO W Y C H  S P I

Piątek 2 czerwca 2000 r.
- godz. 8.30 Msza św. w Klasztorze 
OO. Franciszkanów we Wronkach
- godz. 10.00 początek uroczystości 
w budynku szkoły, ul. Mickiewicza 5 
uroczysty przemarsz do sali WOK 
przy ul. Poznańskiej
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w szkole 
Zwiedzenia wystaw i poczęstunek.

Sobota 3 czerwca

- godz. 10.00-14.00 spotkania rocznikowe ab­
solwentów w budynku szkoły.
festyn na boisku szkolnym.
- godz. 20.00 - Bal Absolwentów 
(świetlica WOK, ul. Poznańska)

Bilety na Bal Absolwenta w cenie 70 zł od 
pary nabywać można w sekretariacie SP 1.

Będą

21 maja na strzelnicy Zakładu Karnego na 
Borku odbędzie się  W ielkie Strzelanie 
Z ielonośw iątkow e Bractwa Kurkowego 
we Wronkach. Imprezę bracką poprzedzi 
(przyjęty tradycją) wymarsz po Króla Kur­
kowego, złożenie meldunku burm istrzo­
wi i zaproszonym  gościom  przed ratu­
szem, pochód do kościoła farnego na mszę 
św. o godzinie 10.15. Po mszy nastąpi zło­
żenie kwiatów pod pomnikami na Rynku 
i Skwerze Cyryla Sroczyńskiego. O go­
d z in ie  11.30 o d będz ie  się  w yjazd  na 
strzelnicę ZK, pół godziny później - uro­
czyste otw arcie im prezy strzeleckiej o 
Króla Zielonoświątkowego. Do zawodów 
strzeleckich wystawione zostaną: tarcze 
królewska, bracka, sponsorowana oraz za­
padki KBKS i w iatrówka, a także kur na 
żerdzi. Na miejscu będzie oczywiście gro­
chówka, kiełbaski, piwo chłodzone, mu­
zyka, ognisko.

wronieckie 
sprawy •

6 4 -5 1 0  W ro n k i
ul. P o w s ta ń c ó w  W lk p . 2 3
tel. (0 6 7 )  2 5 4  3 4  3 4
Fax: (0 6 7 )  2 5 4  16  16
e - mail: wronieckie @ prlv5. onet.pl

Wydawca: Towarzystwo M iłośników Ziemi W ronieckiej, siedziba: 64-510 W ronki, ul. Szkolna 2. 
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj.
Druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74 
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania 
o publikowaniu otrzymanych materiałów, 
dokonywania skrótów, zmiany tytułów i adiustacji.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Numer zamknięto 16.05. 2000 r.

Przyjmowanie reklam i ogłoszeń 
od poniedziałku do czwartku od 9.00 do 12.00 

i na dyżurze redakcyjnym 
w piątek od godz. 17.00 do 20.00. 

Wystawiamy tylko faktury VAT - prosimy reklamo- 
dawców o zabranie ze sobą numeru NIP.
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KONTAKTY

W yjeżdżali zadow olen i (c.d.)
Członkom Komitetu towarzyszył Rene Lair 
(dyrektor szkolenia kadry samorządowej, od­
powiednik WOKiS-u we Francji), który przy­
bywał do Wronek już po raz drugi.
Po wzajemnym przedstawieniu się, burmistrz 
przybliżył zebranym genezę początków na­
wiązania znajomości, sięgającej wyjazdu 
szkoleniowego do Francji w grudniu 1998 
roku, zorganizowanego przez WOKiS, w ra­
mach współpracy regionów Bretanii i Wiel­
kopolski. Podziękował Maciejowi Kozikowi 
i Rene Lairowi - osobom najbardziej zasłu­
żonym w nawiązywaniu kontaktów między 
Wronkami a Plerin.

Przewodniczący Leszek Bartol dokonał au­
diowizualnej prezentacji gminy Wronki, uka­
zując jej położenie geograficzne i walory tu­
rystyczne. Zapoznał ze strukturą urzędu i 
ważniejszymi przedsięwzięciami samorządu. 
Przedstawił zakłady pracy, placówki oświa­
towe, sportowe i kulturalne, oraz organizacje 
społeczno - kulturalne,
Goście zadawali precyzyjne pytania: o rynek 
pracy - strukturę zatrudnienia i stopień bez­
robocia, funkcjonujący przemysł; o oświatę i 
działalność kulturalną. Na niektóre pytania 
trudno było gospodarzom udzielić dokładnej 
odpowiedzi, bywało, że Burmistrz poprzedzał 
ją  gestem drapania się po głowie. Egzamin 
zakończył się wzniesieniem toastu lampką 
szampana na cześć gości i zwiedzaniem biur 
w odnowionym ratuszu.

SPACERKIEM PO M IEŚCIE

Niezupełnie spacerkiem, bo program wizyty 
był bardzo napięty więc pomiędzy zwiedza­
nymi zakładami i instytucjami przemieszcza­
no się samochodami.

Goście odwiedzając Arnikę byli zdumieni jej 
wizerunkiem a także osiągnięciami gospodar­
czymi i sportowymi. Podziwiali obiekt spor­
towy i byli pod wrażeniem „pucharowej ścia­
ny” -  trofeów zdobytych przez drużyny pił­
karskie. Ze szczególnym uznaniem przyjmo­
wali informacje o szkółce piłkarskiej i osią­
gnięciach młodzieży. Dorobek klubu prezen­
tował członek zarządu - Marek Pogorzelczyk.
Z powstającym we Wronkach centrum białej 
techniki Francuzi mieli okazję zapoznać się 
w fabryce lodówek. Przyjęci zostali przez pre­
zesa, Wojciecha Kaszyńskiego i dyrektora 
działu marketingu, Elżbietę Kaszyńską. Zo- 
stali zapoznani z historią firmy i jej osiągnię­
ciami i zamierzeniami gospodarczymi. Spo­
tkanie w fabryce zakończyło się obiadem.
Kolejnym zwiedzanym zakładem był Spo- 
m asz-Polim ex Cekop, gdzie honory gospo­
darzy pełnili: wiceprezes Jerzy Starzonek i 
dyrektor marketingu Irena Wojciechowska. 
Tutaj zobaczono zakład o innym charakterze 
produkcji. Zamiast nowoczesnych linii tech­
nologicznych do produkcji masowej ujrzano 
pojedyncze maszyny obrabiające elementy do 
potężnych urządzeń. W hali fabrycznej trwa­
ła właśnie produkcja olbrzymich zaworów dla 
kontrahenta francuskiego. W korpusie naj­
większych zaworów swobodnie mieściły się 
dorosłe osoby, co chętnie wykorzystano do 
pamiątkowej fotografii. Podczas poczęstun­
ku przekazano informację o zakładzie, a na

pożegnanie -  podobnie jak w poprzedniej fir­
mie - suweniry i materiały reklamowe.

Kolejnym miejscem spotkania było muzeum. 
Tutejsi gospodarze - dyrektor WOK, Bogdan 
Czerwiński i przedstawiciele Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Wronieckiej -  pokazali 
gościom bibliotekę i zbiory muzealne. W sali 
rycerskiej przeprowadzono rozmowę na temat 
możliwości współpracy kulturalnej. Zainau­
guruje ją, już za kilka tygodni (w pierwszej 
połowie czerwca), nasza eksportowa „Mary­
nia”. Zespół będzie tańczył i śpiewał w Ple­
rin, podczas tamtejszych obchodów jubile­
uszowych roku 2000.

Po lampce wina francuska delegacja otrzymała 
od Zarządu TMZW list intencyjny oferujący 
współpracę z podobnym stowarzyszeniem we 
Francji. Wszyscy otrzymali znaczek organi­
zacyjny TMZW i „Wronieckie Sprawy” z 
publikacjami o nawiązywaniu przyjacielskich 
kontaktów między gminami.
Zakład K arny wywołał spore wrażenie, tym 
bardziej, że goście znaleźli się w obiekcie któ­
ry liczy już ponad 100 lat i jak zaznaczył dyr. 
Stanisław Nowakowski - wybudowany został 
przez Niemców, ale za francuskie pieniądze z 
kontrybucji wojennej. Mogli w sercu najwięk­
szego polskiego więzienia usłyszeć o dawniej­
szych warunkach wykonywania kary i zoba­
czyć warunki obecne. Francuzów interesowała 
statystyka przestępczości i formy prowadzo­
nej resocjalizacji.

Bogaty w wizyty dzień zakończyła kolacja w 
restauracji pani Joli Pawlak. W pięknie przy­
branym lokalu (elementami w barwach naro­
dowych Francji), przy stole zasiedli również: 
starosta szamotulski, Paweł Kowzan i ks. ka­
nonik, Jerzy Stachowiak. Tutaj, z obu stron 
padło wiele ciepłych słów, wyrażających za­
dowolenie z wzajemnego spotkania.

Przyjechaliśmy do was z zamiarem budowa­
nia więzów przyjaźni. Sposób w jaki jesteśmy 
przyjmowani, gościnność nam okazywana, 
wskazuje, że udaliśmy się w dobrą drogę -  
powiedział Piere Connen. Mamy już pierw­
sze uzgodnienia na wybranych płaszczyznach 
współpracy. Niech żyje Polska, Francja, 
wspólna Europa, Wronki i Plerin! -  zakoń­
czył wznosząc toast.
Francja kojarzy mi się radośnie -  mówił ks. Sta­
chowiak -To kolebka chrześcijaństwa. Gdy 
myśmy raczkowali, to wy już żeście laski od Pana 
brali. Macie piękne sanktuaria. A z arystokra­
tycznego stylu polskie damy przykład brały.
Gdybym nie wiedział, że to jest pierwsze spo­
tkanie, to patrząc na was bym pomyślał, że 
znacie się już kilka lat. Napawa mnie nadzie­
ja, że tak będzie. Mówicie bowiem o młodzie­
ży, normalnych ludziach i sprawach, o współ­
pracy... I  sądzę, że na Wronkach się nie za­
wiedziecie -  powiedział starosta Kowzan.

Drodzy goście, chcę abyście się na wroniec­
kiej ziemi dobrze czuli - podsumował bur­
mistrz Michalak.

W PUSZCZY

Na następny dzień przygotowano Francuzom 
przejażdżkę konną po Puszczy Noteckiej. Wy­
ruszyli z sierakowskiego „Stada Ogierów” dwo­

ma brekami, zaprzężonymi w parę koni leśną 
drogą do Chojna. Przyroda w szacie wiosennej, 
słońcem malowana. Kwitnący bez, tudzież drze­
wa owocowe - w leśnych osadach a koło nich 
zwierzęta domowe. Gdzie indziej urocze stawy 
i żaby kumkające. I ten zapach lasu. Bryk je- 
dzie, konie parskają a pasażerowie piwem się 
raczą. W towarzyskich rozmowach śmiechem 
okraszanych dodatkowo pomagająjako tłumacz­
ki: Magdalena Kierończyk i Joanna Żołądkow- 
ska. Humory wszystkim dopisują.
W „Chacie Zbójców” przystanek. Tutaj po­
częstunek i dla chętnych - jazda w siodle. Pusz­
cza urzekła Francuzów do tego stopnia, że nie 
ma już mowy o zwiedzaniu Poznania. Chcą 
pozostać dłużej na łonie natury.
W Chojnie dodatkowe przeżycia. Kwiaty i 
hymn Francji od pomnikiem żołnierzy kampa­
nii napoleońskiej. Podziękowania dla inicjato­
rów i budowniczych pomnika świadczącego o 
przyjaźni polsko -  francuskiej. Dalej spojrze­
nie na Jeż. Radziszewskie i krótka rozmowa w 
kościółku z ks. Pawlickim.- Jeszcze poczęstu­
nek, kilka zdjęć i jazda na obiad do Kobylnik.

POŻEGNANIE
Na kolację pożegnalną wybrany został gości­
niec państwa Kobylińskich w Rzecinie -  ko­
lejne urocze miejsce. Z przebiegu wizyty za­
dowoleni byli zarówno goście jak i gospoda­
rze. Burmistrz Michalak, który przez dwa dni 
nie opuszczał gości, powiedział: Chcieliśmy 
wam pokazać nasz region taki jakim jest, 
z jego zaletami i wadami. Wasza wizyta zo­
stała dostrzeżona przez mieszkańców Wronek. 
Po raz pierwszy od czasu gdy pełnię urząd 
burmistrza przed Urzędem powiewa flaga 
francuska. Myślę, że warto było was zapro­
sić, i że będziemy kontynuować budowę na­
szej przyjaźni na różnomdnych płaszczyznach. 
To życzenie zostało poparte toastem za rychłe 
ponowne spotkanie -  we Francji. Na koniec 
wymieniono podarki. Burmistrz i Przewodni­
czący Rady otrzymali pamiątkowe medale Ko­
mitetu Współpracy Gminy Plerin z Zagranicą 
na wymownej tasiemce -  ze znakiem Wspól­
noty Europejskiej.

PO W IZYCIE

Po powrocie do Francji, Sylvie Corot opubli­
kowała w regionalnym dzienniku Le Tele- 
gramme wrażenia z pobytu we Wronkach. Na 
całej stronie rozpisuje się o polskiej gościn­
ności, uroku ziemi wronieckiej i naszym sta­
nem gospodarki. Przyznaje, że członkowie 
delegacji Plerin, oprócz Rene Lair’a, byli po 
raz pierwszy w Polsce. Pod wpływem tego co 
zobaczyli i doznali z przyjemnością zrewido­
wali swoje wyobrażenie o tym kraju. Pisze 
bardzo sympatycznie o pobycie we Wronkach 
i zachęca Francuzów do zwiedzania Polski.

Ta wizyta jest sukcesem dyplomatycznym 
władz gminy Wronki, który niebawem zosta­
nie wyrażony w oficjalnym akcie podpisania 
umowy o współpracy gmin Plerin i Wronek.
Plerin sur Mer jest gminą leżącą w północnej 
części Francji, nad morzem Północnym (ma 13 
km linii brzegowej); posiada dziesięciokrotnie 
mniej szą powierzchnię od gminy wronieckiej, ale 
zbliżoną ilość mieszkańców. Więcej o gm. Plerin 
i kolejnej wizycie jej urzędników we Wronkach 
w kolejnym numerze „WS”.

Paweł Bugaj
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI
Wkrótce za nami pierwszy rok pracy w zrefor­
mowanej szkole. Szkolą, która stała się jej sym­
bolem, jest gimnazjum. Przypomnijmy, że na 
terenie gminy Wronek powołano dwa gimna­
zja. Jedno ulokowano w budynku Szkoły Pod­
stawowej nr 3 przy ul. Polnej, drugie w Szkole 
Podstawowej w Biezdrowie.
Ogółem w obu gimnazjach uczy się w tym 
roku szkolnym 287 uczniów, z czego 242 
we Wronkach i 45 w Biezdrowie. Nauka od­
bywa się w 12 oddziałach (10 Wronki + 2 
Biezdrowo).

We wronieckim gimnazjum naukę pobierają 
uczniowie z Wronek oraz następujących wsi: 
Nowej Wsi, Marianowa, Oporowa, Samołę- 
ża, Starego Miasta, Warszawy, Aleksandro­
wa, Krasnobrzegu, Popowa, Szklarni, Winno- 
góry, Piły, Obelzanek, Smolnicy, Jasionnej, 
Nadolnika, Nowego Krakowa, Chojna, Dębo- 
góry, Głuchowca, Gogolic, Łubowa, Lutyńca, 
Maszewie, Mokrza, Pustelni, Rzecina, Sami- 
ty, Szostaków, Tomaszewa, Stróżek, Borku.

Natom iast do gimnazjum w Biezdrowie 
uczęszczają uczniowie: z Biezdrowa, Ćma- 
chowa, Dąbrowy, Głuchowa, Józefowa, Ka-

nauczycielom przyjmowanym do pracy, a że 
o pracę w gimnazjum starało się wielu, takie 
warunki przyjęto.

Gimnazja funkcjonują, ale ich organizacja nie 
jest łatwa, a kolejne lata nie napawają opty­
mizmem. Od nowego roku szkolnego we wro­
nieckim gimnazjum przybędzie kolejnych 11 
oddziałów -255 uczniów, w następnym roku 
podobnie. Nauczycieli nie brakuje. Wszyscy 
mają wymagane wykształcenie i systematycz­
nie we własnym zakresie podnoszą swoje 
kwalifikacje.

Nie wszyscy gimnazjaliści zdołali opanować 
program klasy pierwszej. Problem uczniów 
z mniejszymi możliwościami musi zostać roz­
wiązany. Za tym stoją kolejne godziny pracy 
wyrównawczej, konieczność przygotowania 
sali, a być może utworzenia klasy terapeutycz- 
no-wyrównawczej. W bieżącym roku szkol­
nym opieką objęci zostali także gimazjaliści 
klasy specjalnej, których rodzice nic wyrazili 
zgody na dowożenie swoich dzieci do szkoły 
w Szamotułach. Podobna sytuacja będzie mia­
ła miejsce w przyszłym roku szkolnym. Pani 
dyrektor Michalak już teraz sygnalizuje, że

zamieszkania pana Roberta Morysona - wła­
ściciela Spółki M.T., w Poznaniu. Wyposaże­
nie terenu przyszkolnego jest bardzo skrom­
ne, teren nie utwardzony, brak systemu od­
wadniającego. Z roku na rok pogłębia się pro­
blem wad postawy, na co wskazują przepro­
wadzone badania kręgosłupa.
W starej części budynku, gdzie od września 
mieścić się będą dwie kolejne sale lekcyjne 
gimnazjum, trzeba dokonać wymiany okien. 
Sprawą niezmiernie ważną jest również roz­
wiązanie problemu ścieków odchodzących z 
budynku szkolnego i domu nauczyciela. 
Obecne szambo nie spełnia wymagań, a czę­
ste jego opróżnianie jest wyjątkowo uciążli­
we i kosztowne.

- W gimnazjum wronieckim sale lekcyjne 
wymagają malowania (na drugim piętrze we 
wszystkich pomieszczeniach łuszczą się sufi­
ty). W bardzo złym stanie są okna na koryta­
rzach -  zamknięte na gwoździe. (W okresie 
wakacji poprzedzających funkcjonowanie 
gimnazjum odnowiono korytarze szkolne.) 
Ponadto należy wykonać remont ubikacji, któ­
ra dzięki „solidności” fachowca wymaga

Bez optymizmu w  nowy rok szkolny
rolewa, Kłodziska, Łubowa, Łucjanowa, Oli- 
na, Olesina, Pakawia, Pierwoszewa, Pożaro­
wa, Wartoslawia, Wierzchocina, Wróblewa.

W znacznej większości młodzież do szkół do­
wożona jest autobusami. Niestety, gmina na­
sza nie doczekała się obiecanego gimbusa 
i problem dowozów rozwiązać musiała na do­
tychczasowych zasadach. Uczniowie do Biez­
drowa dowożeni są na godzinę ósmą. Tam też 
zajęcia odbywają się na jedną zmianę. Młodzież 
z kierunku Nowej Wsi dowożona jest na go­
dzinę 8.00, a odjeżdża do domów o godz. 
14.30. Z kierunku Chojna młodzież przyjeżdża 
na godzinę 8.30 a odjeżdża o godzinie 15.15. 
Uczniowie z Rzecina (jadący tym autobusem) 
powracają do domów około godziny 17.00.

Nieunikniona jest nauka na dwie zmiany. Zary­
sowuje się problem równomiernego podziału 
godzin pomiędzy dojeżdżających, a dochodzą­
cych z miasta i terenów nie objętych dowozami.

Baza naszych gimnazjów daleka jest od ma­
rzeń i wymaganych standardów. Panic dyrek­
torki: Jolanta Michalak i Krystyna Pawlaczyk 
potrafią wiele zrozumieć, ale to nie znaczy, 
że nie chcą pracować wraz z gronem i ucznia­
mi w gimnazjach z prawdziwego zdarzenia. 
Normy wskazują na odpowiednią liczbę po­
mieszczeń, salę gimnastyczną, konieczność 
dobrego wyposażenia w pomoce dydaktycz­
ne, nowoczesne pracownie komputerowe, 
podłączone do intemetu. Ma to być szkoła, w 
której nauczyciele będą mieli warunki do wy­
równywania poziomu dzieci pochodzących 
z różnych środowisk; szkoła, w której ucznio­
wie będą mieli stworzone warunki do rozwi­
jania zainteresowań.

W gimnazjum we Wronkach pracuje 15 kól 
zainteresowań, ale zajęcia z uczniami nauczy­
ciele prowadzą w czynie społecznym. Taki 
między innymi warunek został postawiony
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będzie miała problem z lokalem dla kolejne­
go oddziału specjalnego. Obecnie oddział 
specjalny mieści się w SP-1.

Trudno będzie to wszystko pogodzić, o ile 
natychmiast nie podejmie się zdecydowanych 
kroków w zakresie rozbudowy bazy szkoły. 
Problemu nie rozwiążą półśrodki. Remont 
byłego budynku po SAPO i przeznaczenie go 
na potrzeby Szkoły Podstawowej nr 3 rozwią­
że jedynie problem przyszłego roku szkolne­
go. Czasu na rozwiązanie docelowe zostało 
niewiele.

Komisja Oświaty i Kultury dostrzega te pro­
blemy, mówi o nich przy każdej okazji, ale 
od mówienia do realizacji daleka jeszcze 
droga. Komisja wnioskowała o zapewnie­
nie środków w tegorocznym budżecie na 
wykonanie dokum entacji na rozbudowę 
gimnazjum wronieckiego i takie zostały za­
pewnione. W roku przyszłym powinna roz­
począć się budowa. To jeszcze nie wszyst­
ko...

Brak jest warunków do prawidłowej realiza­
cji zajęć z zakresu wychowania fizycznego.

- W Biezdrowie. Sala zastępcza, z której 
korzystają uczniowie szkoły i gimnazjum, 
znajduje się w pomieszczeniu piwnicznym 
pod świetlicą szkolną i ma zaledwie 2,2 m 
wysokości oraz małe okienka. Można w 
niej realizować zaledwie namiastkę progra­
mu wychowania fizycznego. Sala dostoso­
wana jest zaledwie do prowadzenia zajęć 
korekcyjnych i zajęć z małymi dziećmi. W 
chwili obecnej młodzież nie może korzy­
stać już z zajęć na terenie parku pałacowe­
go, gdyż w łaściciel teren ogrodził i za­
mknął.

Dyrektorzy placówek czynią starania o udo­
stępnianie terenu na imprezy sportowe ogól- 
noszkolne - jest to jednak utrudnione, z racji

kolejnego remontu. Szkoła nie ma szatni. 
Odzież pozostawiana jest na wieszakach za­
mieszczonych także na korytarzach szkolnych.

Gimnazjum i szkoła korzystają z tej samej 
świetlicy - stołówki. Tu wydawane są obiady 
i tutaj młodzież oczekuje na rozpoczęcie za­
jęć szkolnych (każda klasa ma w swoim pla­
nie przynajmniej jedno okienko) i na powrót 
do domu.
Stan i wyposażenie kuchni kwestionowane są 
przez SANEPID, brak ciągu technologicznego. 
Istnieje potrzeba jej pilnej rozbudowy. Z posił­
ków korzysta około 200 osób, z czego 58 posił­
ków wydawanych jest nieodpłatnie dla dzieci 
szczególnej troski (28 uczniów gimnazjum).

Od roku szkolnego 2000/2001 gimnazjum 
borykać się będzie z jeszcze większymi kło­
potami lokalowymi. Pani dyrektor zabiega o 
podział jednej sali lekcyjnej (17) na dwie 
mniejsze. Myśli się także o likwidacji sali 
pamięci Agnieszki Bartol (umieszczeniu 
zbiorów w klasie polonistycznej) i zamianie 
pomieszczenia na pomieszczenie dydaktycz­
ne.
Gimnazjum nic ma swojej biblioteki, sali 
gimnastycznej, świetlicy szkolnej i boiska -  
są to pomieszczenia, które dzieli ze szkołą 
podstawową. Na boisku brakuje podstawo­
wego wyposażenia do prowadzenia zajęć lek­
kiej atletyki. Na boisku szkolnym należy tak­
że zamontować ławki.
Mimo dużych nakładów finansowych wydat­
kowanych na oświatę, potrzeby są nadal 
ogromne. Upłynie jeszcze sporo lat, zanim 
baza placówek oświatowych osiągnie poziom 
zadowalający.

Krystyna Tomczak

(na podstawie materiałów Komisji Oświaty 
i Kultury Rady MiG Wronki)
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SPOJRZENIA

Młodzi Demokraci we Wronkach
Kolejne spotkanie, z cyklu "Spotkania z..", 
organizowane przez Klub Europejski działa­
jący przy Zespole Szkół nrl im. Powstańców 
Wielkopolskich odbyło się 12 maja br. Tym 
razem, w murach szkoły przy ul. Leśnej go­
ściliśmy: wykładowcę z Instytutu Nauk Poli­
tycznych i DziennikarstwaUAM - Arkadiu­
sza Kotlińskiego; przewodniczącego Młodych 
Demokratów z Poznania - Pawła Lisiewicza; 
wicedyrektora Wojewódzkiego Stowarzysze­
nia Samorządności Uczniowskiej i Praw 
Ucznia - Joanntę Filipek oraz przewodniczą­
ca Klubu Europejskiego z Poznania. 
Głównym tematem tego spotkania była integra­
cja europejska i warunki wejścia Polski do Unii.

Ponadto poruszane były kwestie dotyczące 
studiów. Pozyskaliśmy informacje o interesu­
jących nas kierunkach i warunkach przyjęcia. 
Rozmawialiśmy o strukturze i prawach Samo­
rządu Szkolnego.
Spotkanie przebiegało w bardzo miłej i part­
nerskiej atmosferze. Bez skrępowania wymie­
nialiśmy poglądy i dzieliliśmy się doświad­
czeniami. "Spotkania z...." pomagają nam 
wzbogacać naszą wiedzę o cenne wiadomo­
ści i informacje. Pobudzają do refleksji nad 
swoją przyszłością i czekającymi nas życio­
wymi wyborami. Każde spotkanie dostarcza 
nowych wrażeń i pozostaje w naszej pamięci.

Ewelina Kubiak

OBÓZ HARCERSKI
KARKONOSZE - Przesieka 

14 - S7 LIPCA 2 0 0 0
Nie masz pomysłu na wakacje 2000, a masz w sobie coś ze skauta? Wyjedź z nami w Karkono­
sze. Może po wakacjach zostaniesz w naszej drużynie. Warunkiem jest, byś miał ukończoną 
IV klasę.
Wyjeżdżamy 14 lipca 2000 (piątek) godz. 8.oo sprzed harcówki "Chęchaczy", wracamy 27 
lipca 2000 (czwartek) ok. godz. 20.oo. Wszystkie przejazdy autokarem. Obóz organizujemy 
wspólnie z hufcowymi drużynami z Szamotuł (główny organizator) i Pniew.
Kadrę obozu Chęchaczy stanowić będą hm. Grażyna Kaźmierczak i pwd. Wiesław Skrzypkowiak 
Pełen koszt obozu od osoby wynosi 490 zł; w tym wliczone są: przejazdy, wycieczki, atrak­
cje, całodzienne wyżywienie, zakwaterowanie, opieka medyczna. Dla zainteresowanych kon­
takt tek: 0 604 58 96 68.

Drużynowa 
hm Grażyna Kaźmierczak

i z

*

J  v

T M Z W

WRONKI
klR. A J ć?ZŃ A\V  CT.O

-  I41ULTUE.ALŃŁ

W środę 24 maja o godz. 18.3o w Sali Rycer­
skiej Muzeurp Regionalnego we Wronkach 
odbędzie się spotkanie sekcji Krajoznawczo 
-  Kulturalnej TMZW. W czasie rozmowy 
Zarządu z szefem sekcji Marią Urban ustalo­
no wstępnie zadania, którymi zajmować się 
będą jej członkowie. Oto one:

1. Przygotowanie spotkań okolicznościo­
wych TMZW.

2. Organizowanie wycieczek i wyjazdów do 
teatru.

3. Promowanie estetyki i wyglądu miasta i 
gminy Wronki.

4. Pomoc w organizowaniu wystaw w Mu­
zeum Regionalnym.

5. Organizowanie wyjazdów plenerowych 
w celu zbierania informacji o pomnikach, 
przydrożnych krzyżach, figurach na te­
renie gminy.

6. Pomoc w opracowaniu przewodników 
uwypuklających osobliwości Ziemi Wro- 
nieckiej.

7. Opracowanie szlaków turystycznych; 
pieszych, rowerowych, uwzględniają­
cych osobliwości i piękno krajobrazu.

8. Nawiązanie współpracy z różnymi orga­
nizacjami we Wronkach.

SPECJALISTYCZNE
GABINETY

LEKARSKIE
W ronki, ul. Sierakowska 4 

tel. (067) 254 07 75

D E R M A T O L O G

dr n. med. Mariola Pawlaczyk
poniedziałek - od 15.30

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
EKG

lek. med. Katarzyna Gudzio
w torek od 16.00

U S G
serce  -  echo -  p rzep ływ y  - ta rc zy c a  

ja m a  b rz u sz n a  - g inekologia

lek. med. Adam Fundowicz
środa 11.00- 13.00

NEUROLOG
dr n. med. Jerzy Mularczyk

• sch o rzen ia  n eu ro log iczne
• b a d a n ia  p ro filak ty c zn e  

p raco w n ik ó w  -  w ty m  do p rac y  
na w ysokości

• b a d a n ia  k ierow ców :
- wstępne - okresowe - kontrolne 

środa - od 13.30

L A R Y N G O L O G
Choroby uszu, nosa, gardła, krtani

lek. med. Marian Zawada
czw artek - od 16.00

Konkurs
Legenda o Wronkach

U czestn ików  konkursu na le­
gendę o Wronkach prosimy
0 cierpliwość. Komisja jeszcze 
czyta prace i ocenia prace, 
których ku naszej radości 
napłynęło około 80. Wkrótce 
komisja ogłosi wyniki

1 rozda nagrody.
Poczekajcie jeszcze 
troszeczkę.

Grażyna
Kaźmierczak —
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WPISANI W HISTORIĘ WRONEK

Należy do najpopularniejszych redaktorów 
Telewizji Polskiej w Poznaniu (PTV). 
Mimo że w 1995 r. przeszedł na emerytu­
rę, to jednak raz w tygodniu, w środy, mo­
żemy go oglądać i słyszeć w cyklicznej au­
dycji „Rynek -  kto kogo?”. Redaktor -  ko­
mentator R. Podlewski zajmuje się w tym 
programie wytykaniem nieprawidłowości 
i ujawnianiem bolączek w wielkopolskim 
handlu oraz gospodarce. Jest naszym, czyli 
konsumentów, rzecznikiem, naszym zaan­
gażowanym i bojowym orędownikiem.
Jest wronczaninem z urodzenia (18. 03. 
1932 r.) i jak mówi: „Urodziłem się na po­
czcie”, bo w obecnym budynki Poczty Pol­
skiej przy ul. Poznańskiej, gdzie jego ro­
dzice mieszkali do 1939 r. Tutaj jego oj­
ciec Jerzy (powstaniec wlkp. i uczestnik 
kampanii wrześniowej 1939 r.) miał swoją 
kancelarię jako komornik wronieckiego 
Sądu Grodzkiego.
Ryszard do 1939 r. ukończy pierwszą klasę 
Szkoły Powszechnej nr 1., po czym całą 
jego 6-osobową rodzinę Niemcy wywieźli 
do Generalnego Gubernatorstwa, przetrzy­
mując ją  przedtem w miejscowym więzie­
niu. Po powrocie w 1945 r. do Wronek Ry­
szard kontynuował naukę w tej samej szko­
le, ukończywszy ją  w 1947 r., a następnie 
(do 1951 r.) był uczniem szamotulskiego Li­
ceum Ogólnokształcącego.
W liceum, co dobrze pamiętam, był wyróż­
niającym się uczniem, a swymi zdolnościa­
mi recytatorsko -  śpiewaczymi, a także 
swoją młodzieńczą urodą zakłócił szkolny 
żywot niejednej dziewczynie. Był dobrym 
polonistą, z literackim już wtedy polotem, 
był nawet przewodniczącym uczniowskie­
go Kółka Literackiego, a także korespon­
dentem ogólnopolskiej gazety „Sztandar 
Młodych”. O jego, już wówczas zauważal­
nej, błyskotliwej inteligencji niech świad­
czy zapamiętane przeze mnie do dziś wy­
darzenie. Otóż po wymianie w 1949 r. pie­
niędzy jakiś zmartwiony uczeń napisał na

k o ry ta rzo w e j tab licy : 
„Zgubiłem 20 zł” (wtedy 
było to dość dużo „forsy”), 
a R yszard  na n aszych  
oczach dopisał: „Proszę 
podać numer banknotu”. 
Świetne, prawda?
Po maturze (1951 r.) Pod­
lewski podjął studia polo­
nistyczne na Uniwersyte­
cie Poznańskim (obecnie 
U A M ), k tó re  ukończy ł 
w 1955 r. W czasie stu ­
diów włączył się w inten­
sywną działalność w kultu­
rze studenckiej. Wraz ze 
swym kolegą, znanym póź­
niej redaktorem telewizyj­
nym -  Stefanem M rocz­
kowskim  założyli w Po­

znaniu popularny i cieszący się sporą fre­
kwencją kabaret satyryczny „Żółtodziób”, 
którego spektakle mogli oglądać widzowie 
w Wielkopolsce, w tym także mieszkańcy 
Wronek i Szamotuł.

Gwóźdź w bucie
W tymże teatrzyku, w którym występował 
razem ze swoją przyszłą żoną Danielą, stu­
dentką biologii, Podlewski wykorzystywał 
swoje teksty. Jego satyryczne utwory uka­
zywały się również w prasie poznańskiej, 
były odczytywane w Polskim Radiu. Pod­
lewski był również współtwórcą studenc­
kiego organu „Wyboje”, pisma o bezkom­
promisowej wymowie społeczno -  poli­
tycznej.
Po ukończeniu studiów tak zwany nakaz 
pracy skierował go, jako zdolnego absol­
wenta, o dziwo -  razem  z jego  kolegą 
Mroczkowskim, do redakcji Polskiego Ra­
dia w Kielcach. Obaj ci utalentowani Wiel­
kopolanie, zwani w mieście pod Górami 
Św iętokrzyskim i „kieleckim i pyram i” , 
szybko tam się zaadaptowali, a swój nie­
okiełznany temperament twórczy przenie­
śli na tamtejszy grunt, wzbogacając swą 
działalnością świat kieleckiej kultury.

W Kielcach red. Podlewski przebywał 20 
lat, zajmując różne kierownicze stanowi­
ska w tamtejszej rozgłośni radiowej. Jego 
liczne audycje znalazły się również w pro­
gramie 1., m. in. w „M uzyce i aktualno­
ściach” .

W 1975 r. Ryszard wrócił do Poznania, 
gdzie inny wronczanin -  Zbigniew Napie­
rała, dyrektor PTV, przyjął go do swojej 
„firmy” z entuzjazmem oraz -  jak można 
przypuszczać -  z należytą cstymą. Odtąd, 
w ciągu wielu lat pracy w PTV, był auto­
rem wielu widowisk telewizyjnych, najczę­
ściej oczywiście w duecie z M roczkow­

skim. W 1987 r. Ryszard stworzył program 
„Gwóźdź w bucie”, w którym podjął ostrą 
walkę z wszelkimi przejawami nieprawi­
dłowości w życiu społecznym i gospodar­
czym w Wielkopolsce, co z jednej strony 
zjednało mu wielu zwolenników, wręcz 
entuzjastów  tych cyklicznych audycji, 
z drugiej jednak -  wywoływało oburzenie 
adwersarzy, ludzi pośrednio bądź bezpo­
średnio dotkniętych.

Jakiś czas sprawował zaszczytną, ale i od­
powiedzialną funkcję kierownika redakcji 
popularnego „Teleskopu”.
Ryszard Podlewski nie zapomina o swym 
mieście rodzinnym. W dniu 21.02. 1980 r. 
włączył się w działalność powołanego we 
W ronkach społecznego zespołu na rzecz 
powrotu naszego miasta do woj. poznań­
skiego, „rob iąc” telew izyjne produkcje 
z silnymi argumentami „za".

Jako dziecko -  więzień przyczynił się w du­
żej mierze do zawiązania się „Stowarzysze­
nia dziec i z w ron ieck ich  cel 1939 r.” 
Uczestniczył również ze swoją ekipą tele­
wizyjną w otwarciu wronieckiego Muzeum 
R egionalnego w 1993 r., a przedtem  -  
w 1979 r. Brał udział w obchodach 700 -  
lecia Wronek.

Oto parę zdań redaktora: „Wysiłek, mądrość 
i talenty mojego miasta dziś doprowadziły 
do stworzenia z niepozornej „blaszanki” 
wspaniałego, nowoczesnego zakładu „Ami- 
ca” . Wyroby z tą nazwą przenoszą nas do 
XXI wieku. Nasze miasto nad Wartą z „ga­
pą” w herbie, który nosiliśmy na harcer­
skich mundurkach, stało się synonimem 
sukcesu ludzi dalekowzrocznych. Sukcesy 
i porażki klubu sportowego „Amica” prze­
żywam teraz tak, jak  kiedyś wyniki „War­
ty” Poznań, a potem „Lecha”. Czy ktoś 
z nas, „szczunów” kopiących piłkę w 01- 
szynkach, przypuszczał, że Wronki mogą 
mieć tak świetną drużyną w I lidze krajo­
wej?”

Janusz Łopata -  Łowiński

Aforyzmy Ryszarda Podlewskieęo:

•  Nad Wartą -  żyć warto!
9  Na swoją biografię nie mogę narze­
kać:
Czy Wronki, czy Poznań -  wciąż ta 
sama rzeka.
•  Wszystko na kwiecie jest względne, 
ale najbardziej nas cieszą: względy 
szefa.
•  Choćbyś malował ziemniaki co­
dziennie na inny kolor -  nie wzboga­
cisz tym menu!
•  Odznaczenia lubią sobie wyznaczać 
spotkania na nekrologach.
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SPORT

Piłka nożna. I liga

Prawie rewanż
Piłkarze Polonii W arszawa, pam iętając o jesiennej porażce we W ronkach  0:5, p rzy ­
stąpili do niedzielnego meczu z A rniką bardzo zm obilizowani. Poloniści zaaplikow a­
li „kuchennym ” cztery gole, w roczanie nie po trafili odpowiedzieć żadną bram ką.

W pierwszej połowie gola dla Arniki mógł 
zdobyć Tomasz Lewandowski, lecz piłkę z 
bramki po jego strzale wybił Tomasz Cie­
sielski. Warszawiacy mieli przewagą przez 
cale spotkanie i potrafili to udokumentować 
bramkami. W 35. minucie Emmanuel Oli- 
sadebe wymanewrował wronieckich obroń­
ców i zagrał do Igora Gołaszewskiego -  ten 
nie miał problemów z pokonaniem Jarosła­
wa Stróżyńskiego. Minutę później po szyb-

Piłka nożna. III liga

Górnicy mieli przewagę od pierwszych mi­
nut. Pierwsza bramka dla gospodarzy pa­
dła w 36. minucie -  po błędzie Macieja 
Mielcarza gola strzelił Piotr Borek. Minutę 
po przerwie wronieckiego golkipera głową 
pokonał Marek Tragarz. W 49. minucie 
kontaktowego gola dla Arniki zdobył po po­
daniu Konstantina Panina Piotr Dubiela. -  
Był jednym z bardziej aktywnych zawod­
ników na boisku -  podsumował występ 
„Kazka” kierownik Arniki II, Leszek An­
drzejewski. W 65. minucie Paweł Pęczak 
dopuścił się faulu w polu karnym. „Jede­
nastkę” na bramkę zamienił Marcin Moraw­
ski. Cztery minuty później Paweł Muraw-

kiej akcji gospodarzy Olisadebe sam zdobył 
bramkę. W 78. minucie Nigeryjczyk po po­
daniu Arkadiusza Bąka strzelił trzeciego gola 
dla Polonii. M inutę przed zakończeniem 
spotkania Arnikę dobił Tomasz Kiełbowicz. 
Amica rozegrała 27 spotkań, w dorobku ma 
40 pkt. i zajmuje piąte miejsce w tabeli. Li­
derem jest pogromca wronczan -  Polonia 
Warszawa (59 pkt.).

AH

ski wygrał pojedynek sam na sam z Miel­
carzem. Było 4:1. W 83. minucie znowu 
pod bram ką Arniki było groźnie. Paweł 
Ignasiński chciał „wyręczyć” wronieckie­
go golkipera i ręką wybił piłkę z bramki. 
Sędzia podyktował rzut kamy, zaś wroniec- 
ki obrońca ujrzał czerwoną kartkę. „Jede­
nastkę” ponownie wykorzystał Morawski. 
-  Poszliśmy za ciosem, a Górnik zaczął nas 
kontrować. W tym można upatrywać przyczy­
ny naszej wysokiej porażki -  podsumował so­
botnie spotkanie Leszek Andrzejewski. 
Amica II Wronki po 28. kolejkach ma na 
koncie 44 pkt. i zajm uje p ią te  m iejsce 
w tabeli. AH

Piłka nożna. Pilska B-klasa

Pewniaków nie ma
W czternastej kolejce spotkań VIII ligi nie­
oczekiwanie Iskra Biezdrowo uległa na wy- 
jeździe Tęczy Chojno 1:2 (0:1). -  Mieliśmy 
przewagą, ale potrafiliśmy to udokumen­
tować tylko jedną b ram ką- powiedział nam 
prezes Iskry, Paweł Raszewski. Na uwagę 
zasługuje wygrana Sokoła Jasionna z sil­
nym zespołem Obrowa.

14.05.2000
Warta Wartosław - Huragan Stróżki 5:0 
Sokół Jasionna - LZS Obrowo 4:3 
Błękitni Zamość - Grom Rzecin 11:0 
Tęcza Chojno - Iskra Biezdrowo 2:1 
Sparta Kluczewo - Płomień Kłodzisko 3:2

Tabela
1. Warta Wartosław 14 35 56:15
2. Błękitni Zamość 14 35 62:22
3. Iskra Biezdrowo 14 25 54:32
4. LZS Obrowo 14 24 42:32
5. Sokół Jasionna 14 20 41:41
6. Płomień Kłodzisko 14 20 33:36
7. Tęcza Chojno 14 17 36:39
8. Sparta Kluczewo 14 12 26:58
9. Huragan Stróżki 14 11 24:45

10. Grom Rzecin 14 4 12:66

Piłka nożna. Poznańska B-klasa

Pewne zwycięstwo
Bardzo dobrze spisali się w minioną niedzielę 
Nowi Nowa Wieś. Zespół z Nowej Wsi wygrał 
u siebie z Huraganem Łukowo aż 5:0 (2:0). W 
pierwszej połowie mecz był wyrównany, w dru­
giej odsłonie przeważali gospodarze. Bramki dla 
Nowych strzelili: Ireneusz Jeżyk -  3, Tomasz 
Krzyżaniak, Sebastian Kwieciński. AH

Poszli za ciosem
Nie udało się rezerwom  Arniki wywieźć korzystnego rezu ltatu  z W ałbrzycha. B ar­
dzo dobrze grający G órn ik  pokonał zespół w roniecki 5:1.

Piłka nożna. Klasa okręgowa

Szybko zdobyta bramka
Bardzo cenne zwycięstwo odnieśli C zar­
ni W róblewo. Zespół Wróblewski w ygrał 
u siebie z wyżej notow aną S partą-Skłej- 
ką Orzechowo 2:0.
I ierwszego gola Czarni strzelili już w 30. 
sekundzie. Bogdan Przybysz strzelił z 20 
metrów, piłka odbiła się od słupka i wpa­
dła do bramki. Na 2:0 podwyższył w 15. 
minucie Damian Krzyżaniak. Gol był tro­
chę przypadkowy -  bowiem po strzale 
Krzyżaniaka piłka odbiła się od obrońcy z 
Orzechowa. W pierwszej połowie Sparta 
stworzyła tylko dwie sytuacje podbramko­
we, w drugiej odsłonie goście grali jeszcze 
słabiej i ani razu nie zagrozili poważnie 
bramce gospodarzy. Po przerwie niepo­
dzielnie panowali Czarni. W róblcwianie 
mogliby wygrać wyżej, gdyby Krzyżaniak 
i Maciej Rykowski wykorzystali doskona­
łe sytuacje podbramkowe. AH

Tabela
1. Obra Zbąszyń
2. Grom Wolsztyn
3. LZS Gałowo
4. Pogoń Książ
5. Polonia Poznań
6. Sparta Orzechowo
7. Concordia Murowana G.28
8. Benus Bytyń
9. Płomień Nekla

10. Promień Opalenica
11. Czarni Wróblewo
12. Czarni Kaźmierz
13. Clescevia Kleszczewo 28
14. Orzeł Granowo
15. Helios Czempiń
16. Orkan Chorzemin
17. Orkan Jarosławiec
18. Przemysław Poznań

l o z A i u n  #

28 59 65:31
28 52 55:37
28 51 51:27
28 47 61:38
28 46 36:26
28 46 47:44

1.28 46 38:36
28 45 45:30
28 45 56:42
28 43 47:36
28 42 52:47
28 39 50:57
28 36 34:42
28 35 45:53
28 32 33:41
28 31 54:59
28 10 22:72
28 4 25:98

- Zagraliśmy najlepszy mecz na wiosnę - po­
wiedział prezes Czarnych Wróblewo Wiesław 
Chojan.
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ZDARZENIA

Nie czekali
3. maja świętowaliśmy 209 rocznicę usta­
nowienia polskiej Konstytucji. Tego wła­
śnie dnia, a nie 4. maja - w dniu św. Floria­
na, obchodzili swoje święto.

Powstanie straży pożarnej w Chojnie da­
tuje się na rok 1902. Przypuszczalnie jego 
założycielem był ówczesny sołtys Stani­
sław Bak, który na polecenie władz za­
wiązał straż ogniową, do której należeli 
wszyscy dorośli mieszkańcy Chojna. Po 24 
latach działalności straży ogniowej, w dniu 
14.12.1926 r. zostaje założona Ochotnicza 
Straż Pożarna przez Andrzeja Skrzypcza­
ka, która działa do dnia dzisiejszego.

Jednym z najbardziej zasłużonych straża­
ków w Chojnie jest Bronisław Jankowski, 
obecnie emeryt. Jest on takżejednąz niewielu 
żyjących postaci, które kształtowały oblicze 
Chojna. Z nim dziś nasza rozmowa.

Ile lat służył Pan czynnie w OSP ?
Od 1945 r do 1997 r, czyli 52 lata.

Czy marzył Pan w dzieciństwie zostać 
strażakiem?
Tak, na pewno.To zawsze mnie pociągało. 
Jako chłopiec z zainteresowaniem obser­
wowałem ćwiczenia strażackie, które od­
bywały się przy strażnicy.

Czy działalność w OSP była Panu szcze­
gólnie bliską?
Tak. W roku 1955 zostałem wybrany na go­
spodarza straży i tę funkcję pełniłem nieprze­
rwanie przez 45 lat. Byłem też kierowcą. 

Podczas swej 52-letniej służby otrzymał 
Pan wiele odznaczeń. Czy mógłby Pan 
je wymienić?

Z prac Straży Miejskiej

NIE ST R A SZ N E

Młodszy inspektor, Marek Marcinkowski 
i sierżant sztabowy, Grzegorz Barański 
prezentują nowo zakupiony noktowizor

na Floriana
Do tych najważniejszych zaliczam dwa zło­
te medale „Za Zasługi dla Pożarnictwa”. 
Otrzymałem je  za całokształt działalności 
organizacyjnej oraz udział w akcjach bojo­
wych.
Mówiąc o akcjach bojowych, czy był ja­
kiś szczególnie niebezpieczny pożar, 
w którego gaszeniu brał Pan udział?
W 1959 r. płonęło gospodarstwo Eligiusza 
Jankowskiego, spłonęła wówczas część 
budunków gospodarczych i inwentarza, 
uratowaliśmy jednak budynek mieszkalny. 

4. maja jest świętem patrona strażaków. 
Jak tegoroczne święto obchodzili chojeń- 
scy strażacy ?
Obchody naszego święta rozpoczęliśmy już 
3. maja, uczestnicząc w uroczystej Mszy 
świętej, podczas której poświęcono nowo 
otrzymany samochód gaśniczy Star 244. 
Następnego dnia byliśmy w Sanktuarium w 
Lubaszu, gdzie wraz ze strażakami z oko­
licznych dekanatów, braliśmy udział we 
Mszy świętej i Nabożeństwie Majowym. Po 
powrocie do Chojna odbył się przejazd stra­
ży przez wieś - w pełnej gali, na sygnałach.

Co poradziłby Pan młodemu człowieko­
wi, który pragnie zostać strażakiem ?
Szczególnie dużego zaangażowania w pra­
cach społecznych, akcjach przeciwpożaro­
wych i ratunkowych.

Dziękujemy za rozmowę i życzymy dal­
szych sukcesów w pracach społecznych 
na rzecz Chojna, a wszystkim strażakom 
z okazji ich święta składamy - nieco spóź­
nione, ale - serdeczne życzenia wszelkiej 
pomyślności.

M. Mamet, M. Zimińska

IM  C IE M N O ŚC I
Na początku maja wroniecka Straż Miejska 
została wyposażona w noktowizor. Zbliża 
się sezon letni, a z nim częstsze nocne pa­
trole dyskotek w amfiteatrze w Olszynkach 
i gminnych ośrodkach wypoczynkowych. 
Urządzenie do obserwacji w ciemności do­
skonale pomoże w wykryciu sprawców kra­
dzieży, dewastacji i bijatyk. - Noktowizor 
przyda się także policji. Razem współpra­
cujemy - wyjaśnia komendant Straży Miej­
skiej we Wronkach, Paweł Mazurczak. We 
Wronkach współdziałanie strażników miej­
skich i funkcjonariuszy policji jest wyjąt­
kowo dobre, Stróże prawa często użyczają 
sobie swój sprzęt. - Zakupiony noktowizor 
zostanie w pełni wykorzystany. Dbamy o 
porządek i nie ograniczamy się tylko do za­
kładania blokad na kołach samochodów - 
zapewnia Mazurczak.

Tajwańskie ołówki, wronieckie więzienie
9 maja na wronieckim Rynku policja za­
trzymała młodego mężczyznę, oferującego 
do sprzedaży tajwańskie ołówki oraz... gaz 
łzawiący. Handlarz w trakcie wyjaśnień 
podał funkcjonariuszom fałszywe dane oso­
bowe. Okazało się, iż mężczyzna był po­
szukiwany celem odbycia kary. Po ustale­
niu personaliów oszusta osadzono we wro­
nieckim Zakładzie Karnym.

Nietrzeźwy na moście
11 maja Straż Miejska zatrzymała na mo­
ście pijanego rowerzystę. Po zawiadomie­
niu policji i przeprowadzeniu badań oka­
zało się, iż zatrzymany miał aż 2,35 promi­
la w wydychanym powietrzu.

Butelką w dziewczynę
12 maja wieczorem policja została powia­
domiona o zakłócaniu spokoju w Olszyn­
kach. Podczas dyskoteki doszło do bójki. 
Jeden z napastników był na tyle zapalczy­
wy, że rzucił w kierunku swojego przeciw­
nika butelką. Trafiony jednak został nie ry­
wal, lecz stojąca obok dziewczyna. Postę­
powanie w toku.

Zaprzęgiem w ciężarówkę
13 maja na posesji przy ulicy Mickiewicza 
doszło do kolizji. Pojazd zaprzęgowy pod­
czas manewru omijania uderzył w zapar­
k o w an y  sam o ch ó d  c ięż a ro w y  volvo . 
Uszkodzeniu uległ klosz, kierunkowskaz i 
błotnik ciężarówki.

AH
[Opracowano na podstawie informacji udzie­
lonych przez zastępcę komendanta KP we 
Wronkach, asp. sztab. Wojciecha Warosia]

Nowe przepisy

Pałki zabronione
W związku z wejściem w życie Ustawy o 
broni i amunicji z dnia 21 V 1999 roku - 
zmieniły się przepisy dotyczące udziela­
nia pozwoleń na posiadanie broni i nie­
których niebezpiecznych przedmiotów. 
O krótki komentarz poprosiliśmy wice- 
komendanta Komisariatu Policji we 
Wronkach, Wojciecha Warosia.
Przede wszystkim zostały rozszerzone za­
kazy i tak: od dnia 20 IU bieżącego roku 
(kiedy Ustawa weszła w życiej obowiązuje 
zakaz noszenia i posiadania palek drewnia­
nych lub innych, ciężkich, twardych przed­
miotów -  imitujących kije bejsbolowe. Za­
kaz dotyczy również kastetów i nunczaków. 
Za posiadanie tych przedmiotów grozi kara 
aresztu i grzywny, Pozwolenia nie wyma­
gają: ręczne miotacze gazu obezwładnia­
jącego, broń alarmowa, paralizatory  
(energia nie może przekraczać jednak 300 
mJ, natężenie prądu 10 mA).

not. AH

10
AH
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INFUKMACJE

D Y Ż U R Y  A P T E K
R y n e k ,  te k :  2 5 4  01  3 4

SOBOTA - 20.05.2000 - 8.00 - 13.00

S ło n e c z n a  (u l. P a r t y z a n t ó w ) ,  tek : 2 5 4  1 4  6 5
' SOBOTA - 20.05.2000 - 19.00 - 20.00 

NIEDZIELA - 21.05.2000 - 9.00 - 13.00 i 19.00 - 20.00

5

Data/godz.:
18.05/20.00
19.05 - 24.05 /18.00
19.05 - 24.05 /20.00
25.05 - 30.05 /18.00
25.05 - 28.05 /20.00

Kino
te / . :

„Gniazda”
254 02 20

Tytuł: Pr od. /  od lat
KON CER T NA 50 SERC U SA /15
ANNA I KRÓL U SA /15
DIAMENTOWA AFERA U SA /15
ZAGUBIONE SERCE USA/15
MICKEY NIEBIESKIE OKO U SA /15

Czynne:

W soboty kino nieczynne.

BIBLIO TEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

otwarta: od pn. - pt. w godz.: 10.00-18.00 
z wyjątkiem wtorku - do godz. 14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00 
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00

Grupy młodzieży szkolnej prosimy wcześniej anonsować telefonjęznkjr

W Sali Rycerskiej Klub Alternative " 1
czynny od pon.-sob. (z wyjątkiem środy) od 17.00-21.00

WRONIECKI OŚRODEK KULTURY 
zaprasza dzieci na wyjazd 2 czerwca 
do Teatru Muzycznego w Poznaniu

na spektakl pt. „Jaś i Małgosia”

Odpłatność tylko 10 zł (za przejazd + bilet) 
Możliwy jest także wyjazd z osobą dorosłą!

Zapisy codziennie w godz. od 9.00 do 13.00 
w sekretariacie WOK, tel. 254 01 41

Oddział Zamiejscowy Wielkopolskiego Ośrodka Doradztwa Rolni­
czego w Sielinku organizuje na terenach wystawowych w Sielinku, 
w dniach od 17-18 czerwca 2000 roku Wielkopolskie Targi Rolnicze

Sielinko 2000
Na tvch targach bedzie okazia:
* zobaczyć najładniejsze zwierzę­
ta hodowlane - konie, bydło, świ­
nie, kozy, drób grzebiący i pływa­
jący, zwierzęta futerkowe,
* zapoznać się z bogatą ofertą 
sprzętu i urządzeń do wyposaże­
nia budynków inwentarskich,
* zobaczyć urządzenia i maszyny 
do produkcji roślinnej,
* porównać bogatą kolekcję (po­
nad 100) odmian roślin upraw­
nych, systemy nawożenia i nowo­
czesną ochronę,
* wymienić doświadczenia z pra­
cownikami nauki rolniczej,
* nawiązać kontakt z firmami 
(producentami i dystrybutorami 
śmdków do produkcji rolnej),
* zobaczyć występy zespołów  

folklorystycznych,
* brać udział w organizowanych 
konkursach widowiskowych,
* zobaczyć zawody konne (skoki 

przez przeszkody) w dniu 
18.06.2000 r.,
* zakupić do ogrodu dobrej jako­
ści rośliny i krzewy ozdobne,
* skorzystać z bogatej oferty ga­
stronomicznej w plenerze,
* spędzić mile czas w plenerze 
i pięknej otaczającej zieleni.

Kto przyjedzie w dniu 17 czerw­
ca, będzie miał przyjemność 
uczestniczyć w oficjalnym uroczy­
stym otwarciu targów, podziwiać 
występ kilkudziesięcioosobowej 
Grodziskiej Orkiestry Dętej oraz 
zobaczyć prezentację wyróżnio­
nych najlepszych zwierząt wysta­
wy na ringu. Informujemy, że je ­

żeli są Państwo zainteresowani 
przyjazdem na WIELKOPOL­
SKIE TARGI „SIELINKO 2000“ 
z grupą młodzieży ze szkoły rol­
niczej w dniu 17 czerwca 2000 
roku i skorzystać z nieodpłatnego 
wstępu, prosimy przyjechać o go­
dzinie 1000. Prosimy również
0 wcześniejsze pisemne zgłoszenie 
grupy z podaniem liczby osób. 
Otrzymacie Państwo od nas pi­
smo potwierdzające przyjęcia 
zgłoszenia wycieczki, które będzie 
jednocześnie upoważnieniem do 
wstępu wolnego młodzieży szkol­
nej na teren targów.
Wpowyższej sprawie można skon­
taktować się z p. inż. Zbigniewem 
Dworzyńskim, tel.(061) 44 73 653.

Jednocześnie przesyłamy infor­
mację dotyczącą prowadzonych 
przez nas prac doświadczalnych
1 kolekcji na polu doświadczal­
nym w Sielinku. Serdecznie za­
praszając nauczycieli i młodzież 
szkolną do zwiedzania naszych 
pól, informujemy jednocześnie, że 
uzyskacie Państwo pełną informa­
cję dotycząca prowadzonych 
przez nas doświadczeń. Istnieje 
również możliwość przeprowa­
dzenia dla zorganizowanej grupy 
wykładu dotyczącego interesują- 
cego Państwa zagadnienia, np.: 
technologii produkcji, integracji 
z Unią Europejską i innych.
W tej sprawie proszę kontakto­
wać się z p inż. Jędrzejem Kor- 
noszem, tel. (061) 44 73 653.

Kierownik Oddziału 
dr inż. Ryszard Jaworski

OGRODNICTW O
Andrzej Michalak

W ronki, oś. Zam ość 
ul. Zacisze 10 

tel: (0-67)25-40-412 
SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA 

KWIATÓW DONICZKOWYCH
- pelargonia (rabatowa, bluszczolistna)
- surfinia - petunia - cascadia
- begonia - werbena - bidens
- bacopa - bratki . j inne

D O  O B S A D Z A N I A  T A R A S Ó W  BALKONÓW, 
R A B A T E K

P R Z Y  Z A K U P I E  W I Ę K S Z E J  I L O Ś C I  K O R Z Y S T N Y  
R A B A T  O R A Z  D O S T A W A  D O  K L I E N T A

Świąteczna Trzynastka
Już po raz trzynasty uczniowie Szkoły Podstawowej 
im. Wincentego Witos a w Biezdrowie świętować będą 
imieniny swojej Szkoły. Tradycje i obrzędy związane 
z Patronem, podobnie jak w innych szkołach, wzbogacają ■ 
jej życie wewnętrzne. Każda rocznica wyzwala aktywność 
uczniów i nauczycieli, wzbogaca dorobek pracy 
wychowawczej.

Społeczności Szkoły Podstawowej 
w Biezdrowie

Z okazji rocznicy nadania Szkole Imienia 
i wręczenia Sztandaru 

wiele sukcesów w dziedzinie wychowania 
i nauczania

składa
Komisja Oświaty i Kultury Rady Miasta i Gminy. Wronk
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REKLAMY • OGŁOSZENIA

SPÓŁKA WODNO -  INŻYNIERYJNA
Gromadziński & Kopras

64-510 Wronki, Szklarnia 7.
Tel. 254 11 47, fax 254 11 26

o f e r u j e :

ROBOTY ZIEMNE:
zewnętrzne instalacje wodne i kanalizacyjne, 
odwadnianie budynków i budowli, melioracje, 

wykopy pod fundamenty, niwelacja terenu

USŁUGI TRANSPORTOWE:
z własnym za - i wyładunkiem, 

dowóz żwiru,
możliwość korzystania z samochodów od 5 do 25 ton, 

wywrotki o ładowności 1,5 -  20 ton, 
usługi dźwigowe 

dźwig samochodowy do 10 ton

WYNAJEM I WYPOŻYCZANIE 
SPRZĘTU BUDOWLANEGO:

koparki, koparko-ładowarki, spycharki, 
szalunki do fundamentów i zabezpieczenia wykopów, 
pompy do odwodnień, igłofiltry, zagęszczarki do gruntu, 

betoniarki, przecinarki do betonów i asfaltu.

DNI PARAFII
p.w. bł. Urszuli Ledóchowskiej

Parafia na Borku już po raz piąty, pod przewodnictwem księdza 
Mariana Binka, organizuje cykl imprez dla swoich parafian oraz 
wszystkich chętnych mieszkańców Wronek i okolic.
Podobnie jak w latach ubiegłych, tak i w tym roku nie zabraknie 
imprez sportowych, kulturalnych i religijnych. Każdy parafianin 
- i ten młodziutki, i nieco starszy, i ten dojrzały znajdzie w ciągu 
tych dni coś dla siebie. Warto wkomponować poniższe propo­
zycje w harmonogram zajęć następnego tygodnia.

25.05. (czwartek) - godz. 20.00 - sztuka teatralna pt.: Anioł 
dobroci - w wykonaniu uczennic Technikum Gastronomiczno - 
Hotelarskiego Sióstr Urszulanek w Pniewach, przygotowana pod 
kierunkiem aktora Aleksandra Machalicy.

26.05. (piątek) - godz.20.00 - Piotr Kuźniak (członek reaktywo­
wanego zespołu Trubadurzy) tym razem przed publicznością 
Wronek zaśpiewa piosenki refleksyjne.

27. 05. (sobota) - godz.14.00 - mecz piłki nożnej pomiędzy 
ministrantami parafii boreckiej, a klerykami seminarium fran­
ciszkańskiego (boisko na os. Borek)

- godz. 18.00 - Msza św. odpustowa ku czci bł. 
Urszuli Ledóchowskiej - odprawi ją  i kazanie 
wygłosi ks. kanonik Stanisław Wojtaszek

28.05. (niedziela) - godz. 16.00- Dzień Dziecka w parafii - gry, 
zabawy, konkursy dla dzieci z nagrodami

Organizatorzy serdecznie zapraszają.
K.T.

„PANDEROZA" s.c.
Popowo 49 a 64 -510  Wronki
Tel.: O 602 750 476; O 602 651 435; 254 33 34

I. Budowa terenów zielonych i małej architektury - projektowanie i wykonawstwo
II. Rośliny i materiały do ogrodu:

- sadzonki - drzewa, krzewy ozdobne,
- akcesoria do podlewania i systemy automatycznego nawadniania,
- nasiona traw (bogaty wybór), warzyw i kwiatów,
- podłoża i ziemie ogrodnicze,
- nawozy i odżywki,
- narzędzia ogrodnicze,
- mała architektura ogrodowa (płoty, pergole, palisady),
- nawierzchnie,
- płyty, kamień, kostka brukowa (ceny producenta)

Punkt handlowy 
- ul. Sierakowska 39

czynny
pon., śr., czw. - 9 .00  - 17.00  

wt., piąt. - 8 .00  - 17.00  
sob. - 9 .00  - 13.00
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REKLAMY • OGŁOSZENIA

(  ̂ ^Sprzedaż w ęgla
za gotówkę

i na raty
PHU „MEGA”

Wronki -  Szklarnia 7
Tek: (067) 254 11 47

Załadunek i dowóz gratisV_____ ______ J
' p o s z u k u j ę '

LOKALU
handlowego

o pow. 1 5 -2 0  m2 
przy ul. Poznańskiej lub Rynku 

(może być do adaptacji)

Tel.: 255 30 55 

Kom. 0602 29 44 07

Oddam w najem 
lokal gastronomiczny 

w Ośrodku Wypoczynkowym 
w Wartosławiu 

tel. 0 602 872 600,
0 606 342 383,
(067) 254 03 89

GEODETA UPRAWNIONY
Stefan Chmaj

Poleca
szeroki zakres usług geodezyjnych: 

pomiary sytuacyjno-wysokościowe 
dla celów projektowych, • 
wytyczenia budynków, 
pomiary inwentaryzacyjne sieci 
eNN, telef., wod-kan, gazowej, 
pomiary powykonawcze, 
podziały i rozgraniczenia nierucho­
mości,
podziały działek budowlanych i 
rekreacyjnych,

• dokumentacja do celów prawnych,
wycena nieruchomości, 
ustalanie odrębnej własności lokali. 

Szybko i profesjonalnie  
Kontakt telefoniczny: 

255-26-50 (po godz. 16.00), 
0-601-70-61-34

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW 

Marian Stańko 
tel.: 254 72 42

• obowiązkowe badania
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

czynne:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 - 13.00

Zakłady Mięsne
y, B a r t e k ”

zainteresowane są
wynajęciem mieszkań
dla swoich pracowników.

Oferty prosimy kierować 
pod adresem:

Zakłady Mięsne „Bartek” 
ul. Towarowa 1

64-410 Sieraków Wielkopolski 
z dopiskiem „mieszkanie” 
lub tel.: (061) 29 52 336

S P R Z E D A M

OGŁOSZENIA DROBNE

Pokrycia dachowe - sprzedaż.
PROMOTECH - tel, 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - montaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - raty.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - transport.
PROMOTECH - tel, 255 19 83________________
Płyta bitumiczna „ONDURA” - USA, 2x1,25. tel.
255 19 83_________________________________
Dachówki - UNIBETIBF, BRAAS, ROBEN, WIE-
KOR. tel. 255 19 83________________________
Blachy dachówkopodobne - tel. 255 19 83 
Blachy trapezowe Alu - cynk. tel. 255 19 83 
Grzejniki aluminiowe i stalowe - tel. 255 19 83 
Grzejniki miedziane „RADIATOR”
-tel, 255 19 83___________ .__________________

Kotły węglowe i miałowe - tel. 255 19 83 
Okna dachowe i ścienne PCV - tel. 255 19 83 
Bramy garażowe uchylne - tel. 255 19 83 
System dociepleń Atlas - tel. 255 19 83 
Wełna mineralna „Rockwool” - tel. 255 19 83 
Szamba PCY - tel, 255 19 83_________________

S przedam  s tru g ark o  -  w yrów niarkę.
tel.: 254 23 26 lub 0605 286 432. 
Pracow ałeś legalnie - Niemcy, Europa Za­
chodnia - odzyskujemy podatek.
071/385 20 18_________________________

Pani bez kwalifikacji podejm ie sta łą p ra ­
cę (również sprzątanie).
Oferty składać w redakcji.

działki budowlane
o pow. od 1200 m2 do 2000 m2 

na terenie Wronek

Redakcja Wronieckich Spraw szuka 
Sponsora na drukarkę laserową 

Numer konta:
BS Wronki 16101133-1108-27006-14

tel.: 0604380911

Sprzedam 
działkę budowlaną

we Wronkach 
ładnie położoną, uzbrojoną 

ul. Łow iecka (Zamość) 
1569 m2 z projektem budowy

kontakt: tel. 0602 47 11 87

^MALARZ -  TAPECIARZ^
•  drobne remonty 

•  panele podłogowe 
• czyszczenie dywanów (Kiircher) 

Teł.: 090 553 795V_____ J

O rganizacja, prow adzenie, 
n ag łaśn ian ie  i ośw ietlanie 

im prez
m uzyczno - rozryw kowych

LEUEL
L eszek  B och

Wronki, Mickiewicza 35/7  
tel.: 067 / 254 15 00 

0-602 273 808
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OD CZYTELNIKÓW

Temat tygodnia

CO SĄDZISZ O TYM?
W poprzednich wydaniach „ WS” zadawaliśmy naszym Czytelnikom dwa pytania:
1. Wymień 3 najpilniejsze-Twoim zdaniem-zadania inwestycyjne potrzebne gminie Wronki.
2. Co sądzisz o minionych „Dniach Wronek”?

Wypowiedzi Czytelników:

Złudny makijaż
Rozumiem, że chodzi o inwestycje w skali 
gminy, a nie o działania w moim rejonie 
zamieszkania. W infrastrukturze gminy na­
leży uporządkować wiele spraw, ale do naj­
ważniejszych zaliczam budowę nowej sie­
ci kanalizacyjnej na terenie miasta. Obec­
na -  ogólnospławna, o małych przekrojach 
rur, bez oczyszczalni ścieków, z kilkoma 
spustami do Warty - nie jest rozwiązaniem 
na dzisiejsze czasy. Mając na uwadze przy­
stąpienie do państw Unii Europejskiej i do­
stosowanie wielu przepisów w prawie pol­
skim do unijnych, należy się spodziewać za­
ostrzenia przepisów również w dziedzinie 
ochrony środowiska. Zresztąjuż teraz wiele 
środków pomocowych z Unii przeznacza­
nych jest na inwestycje w tym sektorze. 
Obawiam się, że zwlekanie z rozwiązaniem 
tego problemu nie jest rzeczą mądrą. Oby 
nie wyglądało to tak, jak w przypadku skła­
dowiska odpadów -  ślamazarnie!
Przerażają mnie zapowiedzi radnych o bu­
dowie nowych chodników i nawierzchni 
ulic. Wydaje się, że niektórym bardziej cho­
dzi o fasadę niż, o fundamentalne sprawy. 
Makijaż, który pochłania sporo pieniędzy, 
ale tak naprawdę nic nie zmienia, jedynie 
oddala zasadnicze przedsięwzięcia. Przy­
kładem jest tutaj ulica Polna. Ponoć ma być 
pokryta nawierzchnią asfaltową, gdy tym­
czasem nie ma tam instalacji sanitarnej, ba, 
nawet deszczowej. I nie będzie, bo nie ma 
gdzie ścieków odprowadzić. Będzie za to 
dywanik i woda spływająca na przyległe 
posesje.
Podobał mi się tytuł jednego z artykułów: 
„Quo vadis Rado?” -  bardzo trafny, przy­
najmniej w tym przypadku (nie jedynym) 
znajduje on swoje uzasadnienie.

P. A.

Nie tylko miasto
Władze gminy powinny robić to, co chce 
społeczeństwo. Dziś najbardziej poszkodo­
wani są rolnicy. Bieda na wsi. Rolnicy też 
płacą podatki. Na wsi potrzebne są wodo­
ciągi, kanalizacja, a przede wszystkim dro­
gi. W mieście wiele rzeczy się robi, np. 
zmienia chodniki na lepsze, a my na wsi w 
błocie. O wieś trzeba zadbać i tam inwe­
stować, miasto może poczekać.

Mieszkaniec Stróżek

Tematy zastępcze
Basen kąpielowy, budowa kładek, prome­
nada nad Wartą... - To piękne marzenia. 
Kłopot w tym, że nie potrafi się ich reali­
zować. Trzeba stworzyć lobby na rzecz 
Wronek. Nadzianych obywateli i dobrze 
prosperujących firm w tym mieście nie bra­
kuje. Ich zysk pożera w większości fiskus, 
a pieniądze mogłyby pozostać w gminie, 
na realizację tych i innych marzeń. Potrze­
ba konsolidacji sił i środków, mniej biado­
lenia i boksowania się w sprawach drugo­
rzędnych.
Pomysły, których nie ma się zamiaru reali­
zować - z braku środków, czy też czyjeś nie­
chęci, nie należy rozdmuchiwać i robić na­
dziei zainteresowanym mieszkańcom. Jak­
by to od ulicznej sondy miało zależeć co 
i kiedy będzie we Wronkach. Koncertów 
życzeń wystarczy nam w samej radzie miej­
skiej.
Gmina ma budżet i plan zamierzeń gospo­
darczych na bieżący rok i samorząd powi­
nien skupić się na realizacji przyjętych za­
dań, aby nie było konieczności przesuwa­
nia ich na rok następny lub kolejne. Przy­
kładem może być wysypisko odpadów sta­
łych. Problem kompleksowego uporządko­
wania gospodarki odpadami do dziś nie jest 
rozwiązany, brakuje nawet koncepcji. Nad 
tym nikt nie panuje, a teren gminy pokry­
wa się coraz większą ilością dzikich wysy­
pisk. Rekultywacji wysypiska w Samołężu 
nie widać, rozpoczęcia budowy nowego 
składowiska w Bielawach też nie. To jest, 
według mnie, najważniejszy problem gmi­
ny Wronki. Inne to: mieszkania komunal­
ne, kiepska baza oświatowa.

Kazimierz

Bez końca
We Wronkach jestem czasowo i o najważ­
niejszych potrzebach gminy trudno mi mó­
wić. Ale to co mi -  piłkarzowi Arniki - rzu­
ca się w oczy i denerwuje, to niekończenie 
zadań budowlanych. Jeśli powstaje osiedle 
mieszkaniowe, to w parze nie idzie budo­
wa nawierzchni ulic. Nawet jeśli buduje się 
asfaltową jezdnię, to odkłada się budowę 
chodników na czas bliżej nieokreślony. Dba 
się jedynie o porządek w centrum starego, 
szarego miasta. Drażni mnie takie „budo­
wanie”. Taki wizerunek Wronek nie pasuje 
do europejskiej Arniki. Uważam, że należy 
koncentrować środki w taki sposób, aby 
inwestycje prowadzić szybko i do końca.

Cudów nie było
Program obejmował wiele dni, ale był on -  
ten artystyczny, w amfiteatrze - chyba na 
siłę robiony, aby wypełnić czas. Gwiazd 
przyciągających tłumy tym razem nie było. 
A trakcji dla dzieci, w postaci wesołego 
miasteczka - też nie. Ale jednego przedpo­
łudnia były konie i mogły dzieci skorzystać 
z przejażdżki. Jarmark regionalny też nie 
spełnił oczekiwań zapowiadanych na pla­
katach. Okazał się po prostu większym niż 
dotychczas skupiskiem handlowych straga­
nów.
Za to pod dostatkiem było imprez sporto­
wych -  dla wszystkich. Była też młodzież 
zadowolona z wieczorno-nocnych dyskotek 
pod chmurką. Tym razem cudów nie było.

JB

Dni Olszynek
Tak się składa, że Dni Wronek kręcą się 
zasadniczo wokół Olszynek. W tym roku 
długi weekend i lipcowa pogoda sprzyjała 
wyjściu z domu. Oczywiście coś było w 
O lszynkach, więc tam kierowano swoje 
kroki. Nie chcę jednak oceniać programu 
„Dni”. Bardziej denerwuje mnie sam teren, 
którego zmorą, przy wszelkiego typu im­
prezach w Olszynkach urządzanych, są tu­
many kurzu. Stan ten od lat się nie zmie­
nia. Czy brakuje pomysłu na właściwe za­
gospodarow anie terenu - w części jego 
utwardzenie, wyznaczenie boisk sporto­
wych, miejsc dla handlu i na parkingi, usta­
wienie urządzeń służących dzieciom i tro­
chę ławek?
____________________________________ TB

Zróbcie 
coś z tym

Na skw erze im. Cyryla Sroczyńskiego, 
mimo umieszczonego Regulaminu z zaka­
zem m.in. picia i zanieczyszczania terenu, 
spotykają się degustatorzy „wyskokowych” 
trunków. Promile w mózgu wyzwalają ak­
tywność członków koedukacyjnego zespo­
łu. Odpoczynek na tym terenie dla wielu 
m ieszkańców z pobliskiego osiedla i do­
mów, w takim towarzystwie do miłych nie 
należy. W stręt wywołuje ponadto odór do­
chodzący z pobliskich krzaków, gdyż po­
trzeby fizjologiczne (znacznie większe po 
spożyciu piw a i „ jabola”) załatw iają na 
miejscu, bez skrępowania.

[Dziękujemy naszemu Czytelnikowi za sy­
gnał, informacje przekazaliśmy dyżurnemu 
Policji w dniu 12 maja br.]
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v Komitetu Współpracy, 
kim uścisku.

Mr. Connen był bardzo wzruszony 
i pełen uznania dla pomysłodawców  
i twórców pomnika w Chojnie.

Goście byli pod wrażeniem osiągnięć Arniki w sporcie 
i gospodarce.

Francuską delegację powitała dyrektor E. Kaszyńska.

Imponująco - w barwach narodowych 
Francji - przybrany był stół w restaura­
cji Joli Pawlak.

Przed pomnikiem żołnierzy 
napoleońskich goście złoży­
li kwiaty i odśpiewali hymn 
narodowy.

W muzeum i siedzibie TMZW.

Chojno

ja pożegnalna w Rzednie u Kobylińskich -i*
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U rodziny O jca Św iętego
18 maja 2000 roku przypadają 80.urodziny Ojca Świętego, Jana Pawła II. Z tej to okazji 
Arcybiskup Poznański Metropolita, Juliusz Paetz przesłał w imieniu wspólnoty diecezjal­
nej Ojcu Świętemu następujące życzenia:

Umiłowany Ojcze Święty!
80. Urodziny, zdobiące Pontyfikat Wielkiego Jubileuszu Roku 2000, przyjmujemy jako 
znak od Boga, wierząc, że to On sam, swoją mocą strzeże, chroni i podtrzymuje Powszech­
nego Pasterza, aby prowadzi! Kościół śladami Jezusa Chrystusa, za wzorem Piotra, drogą 
modlitwy i ofiary.
Tego dnia wraz Z Ojcem Świętym klękamy przed Bogiem w dziękczynieniu za te wszystkie 
piękne lata służby kapłańskiej, biskupiej i papieskiej, naznaczone cierpieniem, owocem 
miłości bez granic
Umiłowany Ojcze Święty. Całym sercem, całym umysłem, wszystkimi siłami, najlepszymi 
intencjami, łączymy się z Twoim błogosławionym “Fiat": “Niech się stanie z woli Boga 
Ojca -  i niech się dopełni wszystko, co On w Opatrzności swej przewidział dla Ciebie - na 
większą chwałę Trójcy Przenajświętszej i nu pożytek Kościoła Świętego.

Urodziny Ojca Świętego w Poznaniu obchodzone będą szczególnie uroczyście. O godz. 12.00 
(w farze) w intencji Jubilata odprawiona zostanie Msza św. koncelebrowana wraz z bisku­
pami i kapłanami. Wieczorem, o godz. 19.00 w Auli Uniwersyteckiej odbędzie się koncert 
dedykowany Ojcu Świętemu. W programie koncertu: słowo prof. Danuty Michałowskiej 
z Krakowa oraz oratorium F. Haendla Mesjasz w wykonaniu solistów, chóru prof. Stefana 
Stuligrosza i orkiestry Filharmonii Poznańskiej.
W tym dniu we wszystkich kościołach odprawione zostaną Msze św. w intencji Ojca Świę­
tego, a większość z nas zapewne nie zapomni o Nim w swojej codziennej modlitwie.

K.T.

Z w ierciadło  B everw ijk
W Sali Rycerskiej Muzeum Regionalnego we Wronkach od 3 maja 
prezentowana jest wystawa obrazów. Przedstawiam y 40 dzieł 
wykonanych różnymi technikami (rysunki, akwarele, fotografie, obrazy 
olejne). Autorami prac jest 16 
artystów  holenderskich  z 
B everw ijk i Heem skerk.
Niestety, na otwarciu nie było 
żadnego z nich. W ystawę 
przyw iózł do Wronek 
sekretarz współpracy miast 
Beverwijk -  Wronki, Wim 
Spruit, który je st również 
autorem tekstów okolicznoś­
ciowego folderu. W czasie 
otwarcia oprawę muzyczną 
stworzył Warszawski Kwartet
Smyczkowy. Wystawę będzie można oglądać do 25 maja 2000 roku.

Elżbieta i Jerzy Bajonowie

polecają:
• PŁYTY NIDAGIPS i profile

w cenach konkurencyjnych (transport gratis!)

FARBY & KLEJE • TAPETY & KASETONY 
SILIKONY • ATLASY (duży wybór)

• OKNA PCV (montaż, gwarancja)
• LAMPY
• PŁYTKI CERAMICZNE 

DOGODNY DOJAZD I PARKING

W ronki, ul. Dworcowa 2 (przy dworcu PKP) 
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 w soboty: 8.00-13.30 

Tel.: 254 94 76

Holendrzy wracając do domu mieli zabrać obrazy trojga artystów 
wronieckich, jednak do wymiany nic doszło. A szkoda, bo w ten sposób, 
przez czyjeś nicdopilnowanic, wygląda na to, że wronczanie nic potrafią 
dotrzymać słowa. Artyści byli chętni prace wysłać. G.K.


